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Współczesna szkoła powinna zre-
widować tzw. konformizm testowy 
– uczenie się po to, aby jak najle-
piej wypaść na sprawdzianie, wy-
grać konkurs, otrzymać świadectwo 
z wyróżnieniem.
Edukacja włączająca po gruzińsku
W sierpniu 2011 r. w ramach wizyty studyjnej w Ośrodku Rozwoju Edukacji w Warszawie gościła grupa 
przedstawicieli placówek oświatowych z Gruzji. Podczas spotkania dyskutowano na ważny dla uczest-
ników temat – o realizacji edukacji włączającej. Potrzeby, które zostały wówczas zgłoszone przez 
stronę gruzińską, dotyczyły głównie niskich kompetencji nauczycieli związanych z pracą z uczniami 
ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi oraz braku akceptacji osób z niepełnosprawnością i ich 
alienacji. W taki sposób zrodził się pomysł nawiązania współpracy polsko-gruzińskiej, który został 
przekuty na projekt „One są wśród nas” realizowany przez Ośrodek Rozwoju Edukacji w ramach 
Polskiej Pomocy od 2012 r.
Tło i początki projektu
W Gruzji, w której żyje obecnie ok. 
4,5 mln osób, mieszka przeszło 7,8 tys. 
dzieci z orzeczoną niepełnosprawno-
ścią (Żuraw, 2013). Ile jest tych, które 
nigdy nie zostały zdiagnozowane – nie 
wiemy. Wiemy natomiast, że osoby 
z niepełnosprawnością, w tym także 
dzieci, żyją raczej na marginesie społe-
czeństwa, niekiedy zamknięte w czte-
rech ścianach własnych mieszkań. 
Uświadomiłam to sobie podczas ubie-
głorocznej wizyty w Tbilisi, w której 
miałam szczęście brać udział wraz 
z trenerami z Polski. Zastanowiło mnie 
to, że podczas przemieszczania się po 
mieście właściwie nie spotykaliśmy 
osób z widoczną niepełnosprawnością. 
To też wywołało we mnie refleksję, że 
podobnie było w Polsce jeszcze jakieś 
20 lat temu. Teraz widok osób z róż-
norodnymi niepełnosprawnościami 
stał się dość powszechny. 
W Gruzji dziecko z niepełnospraw-
nością w rodzinie bywa przyjmo-
wane jako powód do zażenowania 
i w związku z tym zdarza się, że jest 
ukrywane w domu. Niejednokrotnie 
barierą dla rodziny są również warun-
ki techniczne (brak odpowiedniego 
sprzętu, niedostosowanie mieszkania, 
które powinno umożliwiać stymula-
cję i wspierać samodzielność dziecka) 
oraz finansowe (np. koszty dowozu 
dziecka do szkoły, wizyt lekarzy czy 
innych specjalistów), jak również brak 
dostosowania obiektów użyteczno-
ści publicznej (w tym szkół). W Gru-
zji obowiązkiem szkolnym objęte są 
wszystkie dzieci, także te z niepełno-
sprawnością. Mimo to część z nich nie 
uczęszcza do szkoły, nie ma bowiem 
wystarczającego systemu wsparcia dla 
rodzin ani mechanizmów egzekwowa-
nia realizacji obowiązku szkolnego. 
Mimo doświadczanych trudności 
Gruzja zobowiązała się bronić prawa 
dziecka do nauki i dbać o powszech-
ną dostępność edukacji. Wyraziło się 
to m.in. poprzez ratyfikację Konwen-
cji o prawach dziecka przyjętej przez 
Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych oraz Deklaracji z Sala-
manki. Od 2004 r. Ministerstwo Edu-
kacji i Nauki Gruzji zaczęło wdrażać 
zasady edukacji włączającej. W latach 
2009–2011 Ministerstwo Edukacji 
i Nauki Norwegii realizowało w Gru-
zji projekt, w ramach którego zostały 
powołane zespoły wspierające szkoły 
i nauczycieli w zakresie edukacji włą-
czającej. Projekt „One są wśród nas” 
bazuje właśnie na tych zasobach. Pra-
cujemy z 30-osobową grupą specjali-
stów z 10 rejonów Gruzji, która działa 
na zasadzie mobilnych zespołów. Jest 
to zespół multidyscyplinarny (złożony 
z pedagogów, pedagogów specjalnych, 
psychologów, lekarzy), który funkcjo-
nuje przy Ministerstwie Edukacji i Na-
uki Gruzji.
Doświadczania współpracy 
i weryfikacja stereotypowego 
spojrzenia
Gdy zaczynaliśmy projekt, mieliśmy 
pewną dozę wiedzy na temat realiów 
gruzińskich i świadomość, że wie-
lu rzeczy jeszcze nie wiemy. Byliśmy 
otwarci na poznawanie nowej dla nas 
rzeczywistości. Chcieliśmy wspólnie 
tworzyć projekt tak, by przyniósł wy-
mierne efekty. Od pierwszych chwil 
wspólnej pracy ważne dla mnie było 
zaangażowanie uczestników projektu. 
Ich otwartość, ciekawość i nastawie-
nie na zdobywanie nowych kompe-
tencji są godne najwyższego podziwu. 
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Bezpośrednio mówią o wyzwaniach 
i trudnościach, z którymi się borykają, 
dążą do znalezienia rozwiązań. Dzięki 
temu nie tylko budujemy naszą ofertę 
zgodnie z potrzebami strony gruziń-
skiej, lecz także przekonujemy się, jak 
wiele Gruzja już osiągnęła i jak wiele 
my możemy się nauczyć od naszych 
partnerów w projekcie.
Wszystkie osoby zaangażowane 
w projekt pracują w szkołach lub 
placówkach, a ponadto realizują za-
dania związane z pracą mobilnych 
specjalistów. Wspólnie tworzą organ 
zajmujący się diagnozą i podejmujący 
decyzję, czy dziecko należy zakwa-
lifikować jako posiadające specjalne 
potrzeby, czy nie. Z prośbą o pomoc 
zespołu multidyscyplinarnego mogą 
zgłosić się do Ministerstwa Edukacji 
szkoła, rodzice, opiekun prawny. Ze-
spół stwierdza ewentualne istnienie 
SPE i daje rekomendacje. Nie mają 
one charakteru oficjalnego orzecze-
nia (te procedury są jeszcze w trakcie 
opracowywania), natomiast zawierają 
bardzo konkretne i praktyczne wska-
zówki do pracy z dzieckiem. Usługi 
zespołu multidyscyplinarnego są nie-
odpłatne. 
Każdy z członków zespołu otacza 
wsparciem kilkanaście szkół ze swo-
jego regionu. Oznacza to, że służy 
pomocą w zakresie planowania i rea- 
lizacji pomocy uczniom ze specjalny-
mi potrzebami edukacyjnymi, wspiera 
w pisaniu indywidualnych programów 
dla tych uczniów oraz zawsze wtedy, 
gdy pojawia się problem, stawia się 
w szkole, by pomóc go rozwiązać. 
„Centrum zarządzania” zespołem 
specjalistów wspierających znajdu-
je się przy ministerstwie. Informacje 
o trudnościach szkoły i ich zakre-
sie trafiają do osoby koordynującej 
przedsięwzięciem z ramienia minister-
stwa i są przekazywane specjaliście 
wspierającemu, działającemu w danym 
rejonie. Specjalista udziela wówczas 
potrzebnej pomocy. Ponadto każda 
osoba z zespołu multidyscyplinarnego 
ma obowiązek utrzymywać stały kon-
takt ze swoimi szkołami – wiąże się 
to z obowiązkiem odwiedzania każdej 
z nich nie rzadziej niż raz w miesiącu. 
Wydaje się, że strona gruzińska dopra-
cowała się skuteczniejszego rozwią-
zania organizacji wsparcia w zakresie 
specjalnych potrzeb edukacyjnych 
niż te, które obowiązują w naszym 
kraju. W Polsce są warunki prawne 
Materiały dydaktyczne
Superwizja w szkole
System gruziński w mniejszym stop-
niu niż nasz jest nastawiony na 
selekcjonowanie uczniów, a co za 
tym idzie – umożliwia dość łagod-
ne przechodzenie uczniów ze spe-
cjalnymi potrzebami edukacyjnymi 
przez proces edukacji.
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pozwalające na wdrażanie takiego 
rozwiązania, jednak rzadko z nich ko-
rzystamy. Organy prowadzące mają 
możliwość zatrudniania specjalistów, 
którzy pełniliby rolę „lotnych brygad” 
wspierających, lecz niezbyt często 
słyszy się o tym, by takie rozwiązanie 
było stosowane. Również nauczyciele 
szkół specjalnych – specjaliści i prak-
tycy w dziedzinie specjalnych potrzeb 
edukacyjnych – nie zostali jak dotąd 
wykorzystani jako zaplecze dla szkół 
ogólnodostępnych. Rolę „wspieraczy” 
przychodzących do szkoły podejmują 
niekiedy poradnie psychologiczno-
-pedagogiczne, jednak nadal nie jest 
to powszechna praktyka. Zmiana za-
dań poradni, ośrodków doskonalenia 
nauczycieli i bibliotek pedagogicznych 
ma służyć temu, żeby szkoła otrzy-
mywała wsparcie zgodne ze zdiagno-
zowanymi przez siebie problemami. 
W przeciwieństwie do modelu gruziń-
skiego, w naszych rozporządzeniach 
nie ma jednak rozwiązań organizacyj-
nych (dotyczących m.in. częstotliwości 
i sposobu kontaktu ze szkołami oraz 
przedszkolami), zatem rozstrzygnię-
cia w tym zakresie będą tworzone na 
poziomie lokalnym lub bezpośrednio 
przez dyrektorów wspomnianych pla-
cówek.
Warto zwrócić uwagę, że praca mobil- 
nych specjalistów w Gruzji ma cha-
rakter bardziej interwencji, a nie 
planowania rozwoju szkoły. Podczas 
spotkań superwizyjnych w szkołach 
dowiedzieliśmy się, że ten rodzaj kon-
taktu nauczyciele i dyrektorzy uzna-
ją za niezwykle potrzebny, a działania 
wspierające udzielane przez specja-
listów są bardzo wysoko oceniane 
przez pracowników szkół, do których 
udało nam się dotrzeć. Brakuje jednak 
pracy polegającej na wspólnym plano-
waniu rozwoju szkoły w taki sposób, 
by prowadzić ją ku samodzielności 
w obszarze pracy z uczniami ze SPE. 
W taki sposób został wytyczony ko-
lejny kierunek działań w projekcie 
„One są wśród nas” – jak wspierać 
szkołę, by nie była ona uzależniona od 
osób wspomagających, lecz aby rozwi-
jała się jako organizacja; jak najlepiej 
wykorzystać wizyty specjalistów.
Członkowie zespołu mobilnych spe-
cjalistów odczuwają potrzebę do-
skonalenia własnych umiejętności 
związanych z pracą z uczniami ze spe-
cjalnymi potrzebami edukacyjnymi, by 
móc skuteczniej wspierać nauczycieli 
i specjalistów pracujących w szkołach. 
W Gruzji, zgodnie z tamtejszym pra-
wem, za uczniów ze SPE uważa się 
dzieci i młodzież, którzy mają proble-
my w nauce większe niż ich rówieś- 
nicy i wymagają indywidualnego pro-
gramu nauczania. Zalicza się do nich 
uczniów:
• z niepełnosprawnością fizyczną,
• z upośledzeniem umysłowym,
• z zaburzeniami słuchu,
• z zaburzeniami wzroku,
• z zaburzeniami mowy,
• z zaburzeniami emocjonalnymi i za-
burzeniami zachowania,
• wymagających dłuższej hospitalizacji,
• których rodziny borykają się z pro-
blemami socjalnymi, uniemożliwiają-
cymi spełnienie wymogów podstawy 
programowej przez ucznia.
Tacy uczniowie są oceniani zgodnie 
z indywidualnym programem, a nie 
w odniesieniu do tego, czego wyma-
ga się od ich rówieśników. To niezwy-
kle istotny aspekt pracy z uczniami ze 
specjalnymi potrzebami edukacyjnymi. 
W naszych szkołach niejednokrotnie 
zdarza się, że uczniowie ze SPE pracu-
ją według indywidualnych planów, ale 
są oceniani tak jak ich pełnosprawni 
rówieśnicy. Szkoły często w codzien-
nej pracy nie dają uczniom nawet ta-
kich warunków, jakie tworzone są dla 
nich na sprawdzianach i egzaminach 
zewnętrznych. Gruziński model zakła-
dający egzekwowanie wiedzy i umie-
jętności na poziomie, który został 
określony w indywidualnym programie 
edukacyjnym, wydaje się ze wszech 
miar uzasadniony merytorycznie.
Opracowywanie indywidualnych 
programów edukacyjnych, praca 
odpowiadająca potrzebom ucznia 
i traktowana jako proces oraz oce-
na postępów zgodnie z jego moż-
l iwościami wydają się łatwiejsze 
W ramach projektu zostały przekazane materiały dydaktyczne dla szkół Gruzji
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w rzeczywistości gruzińskiej, dlate-
go że dziecko trafiające do szkoły 
w wieku pięciu lat uczy się w niej do 
końca swojej edukacji (w klasach I– 
–XII). W przeciwieństwie do mode-
lu polskiego uczeń nie jest obarczo-
ny koniecznością zdawania kolejnych 
zewnętrznych sprawdzianów czy 
egzaminów, które decydują o „być 
albo nie być” dziecka w danej szko-
le. Jedynie po klasie IX uczeń zdo-
bywa certyfikat, ale nadal pozostaje 
w tej samej szkole. System gruziński 
w mniejszym stopniu niż nasz jest na-
stawiony na selekcjonowanie uczniów, 
a co za tym idzie – umożliwia dość 
łagodne przechodzenie uczniów ze 
specjalnymi potrzebami edukacyjnymi 
przez proces edukacji. 
Ciekawym rozwiązaniem, wdraża-
nym na terenie Gruzji na razie jako 
pilotażowy projekt, jest tworzenie 
klas specjalnych na terenie szkół 
ogólnodostępnych. Od takich klas 
w polskich szkołach różnią się one 
jednoznacznym nastawieniem na inte-
growanie uczniów z pełnosprawnymi 
rówieśnikami. Mieliśmy okazję odwie-
dzić jedną z takich szkół na terenie 
Tbilisi. Szkoła dołączyła do projektu 
od września 2013 r., zakładając klasę 
dla dwunastu uczniów z autyzmem. 
Podczas naszej wizyty w listopadzie 
wszyscy uczniowie z tej klasy mieli już 
doświadczenia kontaktu z uczniami 
klas ogólnodostępnych podczas zajęć 
szkolnych. Każde z dzieci na miarę 
swoich możliwości jest włączane do 
pracy w klasach ogólnodostępnych – 
większość wchodzi tam z nauczycie-
lem np. na 5 min, ale dwoje z nich jest 
w stanie spędzić w klasie ze zdrowymi 
rówieśnikami 45 min. Dla wyjaśnienia 
dodam, że pomieszczenia klasowe 
w opisywanej szkole nie są przestron-
ne, a liczba uczniów w każdym z nich 
oscyluje koło 30. 
Szkoły, które włączają się w pilota-
żowy projekt Ministerstwa Edukacji 
i Nauki Gruzji, otrzymują wsparcie 
w postaci większej liczby specjalistów. 
Natomiast w szkołach nieobjętych pi-
lotażem, w których uczą się uczniowie 
ze specjalnymi potrzebami, ustalono, 
że jeśli w szkole jest do 6 uczniów ze 
SPE, wówczas obligatoryjnie zatrud-
nia się jednego pedagoga specjalnego, 
jeśli jest ich do 12 – dwóch (szkoła ma 
prawo wybrać, jaki to będzie specjali-
sta) itd. Limity specjalistów zależne od 
liczby dzieci w jakimś sensie porząd-
kują rzeczywistość – dzięki temu żad-
na szkoła nie pozostaje bez wsparcia. 
Równocześnie są pewnego rodzaju 
mechanicznym podziałem, nieuwzględ-
niającym stopnia zaburzenia poszcze-
gólnych uczniów.
Żywe zainteresowanie uczestników 
projektu „One są wśród nas” wzbu-
dziła obecność nauczycieli wspo-
magających w naszych szkołach 
integracyjnych. Taki sposób wspiera-
nia uczniów na terenie Gruzji nie jest 
wykorzystywany, stąd też pojawiły się 
liczne pytania związane z rolą i zada-
niami takiego nauczyciela.
Wyzwania, które przed nami
Jednym z problemów, który pojawił się 
w Gruzji w okresie transformacji, była 
likwidacja możliwości zdobywania 
wykształcenia w zakresie pedagogi-
ki specjalnej na poziomie szkół wyż-
szych. Władze udawały, że problem 
niepełnosprawności nie jest wart 
zajmowania się nim. Obecnie jedna 
z uczelni przywróciła kierunek kształ-
cący pedagogów specjalnych, ale jak 
łatwo się domyślić – luka powstała na 
przestrzeni wspomnianych lat wyma-
ga wypełnienia. Brakuje zatem osób, 
które miałyby rzetelne, praktyczne 
przygotowanie do pracy z uczniami ze 
specjalnymi potrzebami edukacyjnymi. 
Sytuacja ta wymaga działań na różnych 
płaszczyznach:
• tworzenia na uczelniach kierunków, 
które pozwoliłyby wykształcić nową 
grupę specjalistów z zakresu pracy 
z uczniami ze SPE;
• doskonalenia członków zespołów 
multidyscyplinarnych i innych spe-
cjalistów, którzy pracują na terenie 
szkół;
Zajęcia prowadzone prze fundację CEDUNIS
Ciekawym rozwiązaniem, wdra-
żanym na terenie Gruzji na razie 
jako pilotażowy projekt, jest two-
rzenie klas specjalnych na terenie 
szkół ogólnodostępnych.
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• prowadzenia szkoleń dla nauczycieli 
przedmiotowych pracujących 
z uczniami ze SPE. 
Liczymy na to, że polskie uczelnie wy-
rażą chęć udzielenia wsparcia w ob-
szarze budowania oferty kształcenia 
pedagogów specjalnych. Natomiast 
uczestnicy projektu „One są wśród 
nas” otrzymują ofertę na dwóch 
ostatnich płaszczyznach:
• uczestniczą w warsztatach dotyczą-
cych pracy z uczniami, odwiedzają 
polskie szkoły i placówki, doskonalą 
własny warsztat pracy;
• uczestniczą w warsztatach trener-
skich i mierzą się z zadaniami zwią-
zanymi  z  przygotowywan iem 
i realizacją oferty szkoleniowej dla 
szkół.
Wspólnie widzimy potrzebę coraz 
głębszego wchodzenia w obszary 
związane ze zmianą świadomości 
społecznej dotyczącej potrzeb osób 
z niepełnosprawnością i ich postrze-
gania przez osoby sprawne. Właściwie 
wszystkie osoby związane z instytucja-
mi edukacyjnymi (uczestnicy projektu, 
pracownicy ministerstwa, pracownicy 
szkół), z którymi mieliśmy kontakt, 
zwracają uwagę na trudności związa-
ne z postawami nauczycieli i rodziców 
wobec uczniów ze SPE. 
Zaskakujące było to, że w szkołach, 
które wizytowaliśmy, właściwie nie ist-
nieje problem odrzucania czy piętno-
wania dzieci niepełnosprawnych przez 
rówieśników. Potwierdzili to również 
członkowie mobilnych zespołów 
obecni podczas spotkań superwizyj-
nych, którzy w swojej dotychczasowej 
pracy nie przeprowadzili ani jednej 
interwencji związanej z przemocą 
rówieśniczą czy z odrzucaniem dziec-
ka z niepełnosprawnością przez kole-
gów. Warto przyjrzeć się, co sprawia, 
że gruzińskie dzieci nie mają trudności 
z przyjmowaniem kolegów i koleża-
nek, które się od nich różnią. Może się 
okazać, że właśnie dzieci mają szansę 
pomóc zmieniać nastawienie społecz-
ne do osób z niepełnosprawnością.
Warto zwrócić uwagę na jeszcze je-
den ważny aspekt pracy nauczycieli 
i specjalistów w Gruzji. Spotkaliśmy 
wśród nich ludzi ogromnie zaanga-
żowanych i twórczych (choć postawy 
nauczycieli bywają różne). Równocze-
śnie obserwowaliśmy z dużym poru-
szeniem, w jak trudnej rzeczywistości 
materialnej przyszło im pracować. 
Wiele szkół gruzińskich ma bardzo 
słabą bazę lokalową. Niektóre nie 
są ogrzewane zimą, brakuje pomocy 
dydaktycznych, więc nauczyciele wy-
konują je sami. Walorem tej sytuacji 
jest z pewnością fakt, że pomoce są 
rzeczywiście dostosowane do po-
trzeb dzieci. To doświadczenie poka-
zało nam, że wyzwaniem dla nas jako 
realizatorów projektu jest również 
wsparcie pracowników edukacji Gru-
zji w zdobyciu pomocy dla dzieci. Pla-
nujemy, jak najefektywniej wesprzeć 
gruzińskie placówki. Niewykluczone, 
że niebawem zaprosimy Państwa do 
współpracy w tym przedsięwzięciu. 
Koniec, a może nowy początek…
W listopadzie tego roku grupa tre-
nerów zatrudnionych przez ORE po 
raz ostatni odwiedziła Tbilisi. Dopie-
ro teraz dotarło do nas, że kończą się 
działania związane z projektem „One 
są wśród nas”. Tym samym przyszedł 
czas podsumowań. Czy było warto? 
Na to pytanie dały nam odpowiedź 
same uczestniczki, wyrażając swoje 
refleksje i wysoko oceniając całą trzy-
letnią współpracę. Największą warto-
ścią okazało się dopasowanie naszej 
oferty do potrzeb, o których wiele 
rozmawialiśmy i które zostały wyrażo-
ne w ankietach ewaluacyjnych. Wyda-
je się, że nasze wspólne wysiłki zostały 
docenione nie tylko przez uczestnicz-
ki – Polska Ambasada w Gruzji zamie-
ściła informację o naszym projekcie na 
swoim profilu facebookowym (wpis 
z 26.11.2014 r., Polish Embassy Tbilisi). 
Dla mnie wizyty w Gruzji były bezcen-
nym doświadczeniem: równoczesnego 
dzielenia się i poznawania, angażowa-
nia się i obserwowania zaangażowania 
innych, nawiązywania relacji, wspól-
nego poszukiwania rozwiązań. Pro-
jekt, w którym miałam szczęście brać 
udział, nie był spektakularnym, nagło-
śnionym przedsięwzięciem, ale jak 
napisał L. Tołstoj – „pożyteczna praca 
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Edukacja włączająca po gruzińsku
jest zawsze cicha i niezauważalna”. 
Kończy się projekt, mam jednak na-
dzieję, że otwiera się (a właściwie już 
się otworzyła) niepowtarzalna okazja 
wdrożenia w życie tego wszystkiego, 
czego się wspólnie nauczyliśmy.
Katarzyna Leśniewska 
Pedagog specjalny, pracownik ORE. 
Ukończyła szkolenia z zakresu socjoterapii 
i psychoterapii Gestalt. Liderka zmian MEN 
z zakresu pomocy psychologiczno-pedago-
gicznej. Przygotowana do wykonywania zadań 
SORE. 
Trenerka, autorka publikacji, scenariuszy za-
jęć i artykułów m.in. z zakresu umiejętności 
wychowawczych, kompetencji psychospołecz-
nych i pomocy psychologiczno-pedagogicznej. 
Współautorka programu Jak sobie radzić 
z prowokacyjnymi zachowaniami uczniów. Me-
toda konstruktywnej konfrontacji. 
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Żuraw M., (2013), Jak pomóc niepełnosprawnym w Gruzji? Rehabilitacją, która tam 
właściwie nie istnieje (dostęp dn. 29.11.2014). 
Doskonalenie nauczycieli – czas podsumowania 
Zapraszamy do obejrzenia relacji 
filmowych z wydarzeń organizowa-
nych w listopadzie. W spotkaniach 
udział wzięły osoby zaangażowane 
w realizację powiatowych projek-
tów pilotażowych, pracownicy pla-
cówek doskonalenia nauczycieli, 
poradni psychologiczno-pedago-
gicznych oraz bibliotek pedago-
gicznych, a także dyrektorzy szkół, 
eksperci ds. oświaty. Zachęcamy 
do wysłuchania ich wypowiedzi 
podsumowujących dotychczasowe 
doświadczenia. 
Relacja ze spotkania informacyj-
nego SORE w szkole, 6–8 listopada 
Falenty k. Warszawy
Relacja ze spotkania informacyjne-
go Złapani w sieci, 20–22 listopada 
Falenty k. Warszawy
Z publikacji Agresja i przemoc szkolna. 
Raport o stanie badań przygotowanej 
przez ekspertów Instytutu Badań 
Edukacyjnych wynika, że około 10% 
polskich uczniów jest systematycz-
nie dręczonych, że przemoc werbalna 
jest powszechna, ale wbrew medial-
nym doniesieniom skala przemocy 
w polskiej szkole nie wzrasta. 
Co naprawdę wiemy dziś o przemocy 
w polskiej szkole? Co z nich wynika? 
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